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I i  t l  A  K ( ł  W .

Dowiadujemy się, że z rozpoczęciem tegorocz­
nych Kursów naukoM^ch,  Pan Zenon Hałatkiewicz,  
Prof.  przy Instytucie Technicznym i Aptekarz tute j ­
szy! ma zamiar  wykładać na zasadzie wolności  p ry ­
watnego nauczania Filozofią Natury.— Gdy tenże j a ­
ko Auto r  pod względem filozofii Natury nader  w a ­
żnego a od znawców i współpracowników w  tym za ­
wodzie zaszczytnie uznanego dzieła — pod n a z w ą : 
Światło ja k o  ogniwo jednoczące  Świat, w ew nętrzny  
s  zew nętrznym  — jak równie z pi lności ,  jasności 
co do wykładu naukowego,  j e s t  w świecie uczonym 
znany,  przeto sądzimy,  iź pragnąca oświecać się 
młodzież nasza chętnie uczęszczać zechce na lekcye 
nowo zabłysłej na polskim horyzoncie tak potrze­
bnej i ważnćj  w życiu naszem n au k i ,  pod p rzewo 
dnictweni równie  o dobro młodzieży gorl iwego ile 
w dziedzinie nauk p racowi tego Nauczyciela.

H. G. Krak.

IV alka  o wolność Ludów .
Mało przykładów w historyi się. ;znajduje,  —  

gdzieby się lu d ,  a raczej kraj cały w ' t ak ie rn  zna j ­
d ow ał  po łożen iu ,  jak obecnie Austrya.  Ob łuda — 
samowola i zdrada Monarchów już  nie dopiero jest 
Znana , —  s t ronnictwa i intrygi dworskićj  gawiedzi  
Wszędzie i zawsze były, j edn akż e  w każdym kroku,  
w każdym zamachu na wolność lub p r a w o ,  zacho­
wywano przynajmniej cień słuszności  i sprawied l i ­
wości .  Działali oni przynajmniej  w sposób,  źe tak 
zec mo żn a :  legalny. Dziś atoli rzecz się ma w c a ­

le inaczej. Dziś oni działają bez maski ,  w spośób 
zuchwały,  bezczelny,  zbrodniczy.  Je s t  to 

Przedsięwzięcie rozpaczl iwe , ostateczne , gdzie zapo- 
^ *ołdactwa,  oszus twa i przemocy usiłują na no- 

? j ^ y w ró c ić  znienawidzony Absolutyzm.  Ależ za- 
Pj J,. y się bezst ronnie — czyli podobna jest przy 
naszej oswiacie —  potylu miesiącach n ieograniczo­
nej w o n o s e .  d ruku — CZy p0j 0bna mów ię  — aże-
by te r w a w e , a razem  dzikie ż ąd an ia  szczęś l iw y  
(jla nieb odn ios ły  g]cutek? Nie> n iepodobna  ! Gdyby 
na w e t  lud na jakiś  czas Ja ł  się ułudzie,  gdybv istot- 
nie ciemnota d a w „ a mogła >as osł( , ićB g j y j y
t tm ośc  ku L e s a r z o w i ,  stary k le is ter  zdo ła ł  j e s z ­

cze ski tować na chwilę rozpadnięte cząstki cesar­
stwa i ten przedział  jaki  zaszedł pomiędzy mona r ­
chą a ludem z p9wo du  ostatnich,  taK n.eiozważnych 

równie zgubnych dla Państwa,  ile k rwawych czy­
nów  dworu ,  gdyby zgoda i zjednoczenie mogło być 
jeszcze moż l iwym,  to i tak czyny te ju źb y  same z 
siebie otworzyły ludowi  oczy, juźbi  go wymownie j  
nauczyły: co to j e s t  ta monarchiczno dworska wsp a­
niałość i pompa, jak cała wolność druku  i całe s t ron­
nictwo radykalne

Nie,  Panowie !  tu już  nie jest  cząstka tylko a -  
narchiczuego stronictwa , — które zostało dotknięte 
drganiem eywilizacyi ze snu odwiecznego—  nie, za ­
p rawdę ! to Lud — Lud wielki ,  wspaniały,  b o h a ­
terski,  — który przeciw waszej swawol i ,  waszej  roz ­
puście,  waszemu zepsuciu,  waszym zbytkom i Dez- 
wstydnemu sybarytyzmo wi powstał  j akby jeden Mąż 
niezwalczony — jaK Chrystus Zbawiciel .  Tak j e s t  
Lud  ten o lb r z y m i , wszechwładny,  powsta ł  p rzec iw 
małej  nędznćj na duszy i sercu , a z tąd anarchicz­
nej a dotąd nieodpowiedzialnej  Partyi —  przeciw 
Kamaryll i .

Przeciw Kamarylli,  tej dworskiej ,  bezwstydnej ,  
z twarzą  wybladłą,  z t rupim,  zdesperowanym w z r o ­
kiem. Wierzcie nam Pa no n io ,  my zawsze zwyc ię­
żyć musimy — czyto wpływ Arcyksiężniczki Zofii, 
czy to noty Rossyjskich Ambassadorów,  czy też dy­
plomatyczne kroki ze s t rony pruskiej wiadzy central-  
nćj zajdą nam w drogę wołając osłabłym g ło se m:  
. S t ó j !“ to nam wszystko j eano  — my musimy al­
bo zginąć — albo być wolnemi.  Duch  panowania  
militarnego już  przeminął  — i już  się niewróci .  My 
chcemy żeby  było panowanie swohód i cno ły. —  
My chcemy być Obywate lami  -  obywatelami  swo -  
bodnemi  —  a dom każdego z nas żeby był ojczy­
stych cnot  siedliskiem. Nie próżność,  nie zbytki,  nie 
błyskotki ,  nie herby,  nie galony,  nie b laszki ,  nie 
goni twy,  ani pląsy, ani kankany,  ani szampany,  ant  
cugi, ani złociste ka r ć t y ,  ani zgraje s łużalców na­
dwornych  cudzoziemców i ten cały szereg rozlicz­
nego zepsucia j akim nas sa lonowe  towarzystwa 
hojnie obdarzały —  nic tego wszystkiego nie chce- 
mv —  to wszystko po za kraj wypędzimy — > raz 
przecież będzie to j akoś ,  j a k  Pan Bóg ' przykazał .  
Wszak sami sobie powiedzcie  Panowie:  .Gdzie się 
podział  ów wiek złoty? gazieź j e s t  owa pat ryar-  
cbalna pokora przed Mężami* z  ł a s k i  Boskiej.  N ie ­
stety!  już jej niemasz,  już znikła na zawsze.  Zamie ­
szki na r odowe ,  które wy waszemi traktami- w asze-



mi podziałami na p ap ie r ze , - waszą tyranią i bez­
bożnym krwawym egoizmem wywołal iście te k r w a ­
w e  zbrodnie  te mordy jednej  klassy przeciwko d r u ­
g i e j , które wv zarządzil iście,  tego Bóg wam nieda- 
r o w a ł .  i j u ź  palec Boży Was  dotknął  — całe te 
na -o do w e  zamieszki— wasze własne dz ieło— dziś— 
dziś jedynie tylko dają się pojednać i pogodzić na 
polu życia demokratycznego,  które dla was j e s t  to 
aqua tofana. To więc wszystkie wasze wyuczone,  
wy p ie l ęg n o w an e ,  wypracowane noty gabinetowe ,  
pol i tyczne,  dyplomatyczne,  paragrafy,  konferencye,  
protokoły,  traktaty,  t raktaciki— rozsypały się wproch  
przed olbrzymim głosem ludu , głosem Iwa n iepo­
konanego,  który zrzucił  okowy — i wyrzekł :  „Będę 
w o l n y m — narodowym.*  Długośmy marnowal i  czas 
na  podawaniu  wam petyeyj na szukaniu tak z w a -  
nćj  drogi legalnej — poznaliśmy w a s — j u ź  marno­
w a ć  czasu nie będziemy.

Tak jest  Monarchia austryacka od czasu zapro 
wadzema  bezbożnego systematu Metternicha na kłam- 
_twie zbudowanym — oszustwie i morder s twie  (Ga- 
licya 184(5), ta monarchia jeżel i  nie przyjmie dziś 
za zasadę n iewzruszoną praw dy i  s łuszności, a zląd 
wypływaiących swobód i  narodow ości, to chociażby 
W i e d e ń  mocą oręża był zdobyty— chociażby w ca- 
łćj monarchi i  najzupełniejszy był pokój — to i tak 
monarch ia  ta upaśćby musiała ,  i stać się łupem al ­
bo narodowośc i ,  a mianowicie słowiańszczyzny,  a l ­
bo obcych sąsiadów', a szczególniej Hossy! i Włoch.  
P raw dy więc i  s łu szn o śc i! P rawdy  i słuszności w o ­
łać będziemy, bo inaczej to koniec z Aus tryą !  J a ­
każ to prawda jest  przy dworze cesarskim — kto 
m u  powie p r a w d ę ?  Kto dopuści  głos prawdy do u- 
szu j e g o ?  Wzięto go w opiekę — i co się zgadza 
z interesem intryg kamaryll i  — to mu p rzed s tawia ­
j ą — przed wojsk iem,  przed św ia te m ,  przed o b cy ­
mi narodami  k łamią ,  źe lud wiedeński  dąży do a -  
narchi i  —  ten lud ,  który tak szczytnie rozwija za­
sady konstytucyjne tylu narodów —  okłamali  legią 
akademicką  — a cóż złego czyni ta legia? Z ac ho -  
wjuje karność i porządek — broni  p raw : kraju — 
m e  przywłaszcza sobie ani znaczenia ani urzędów,  

;sl. tylko zbrojnym s t różem p ra w  konstytucyjnych i 
oprócz s ł awy na karcie h i s t o ry i , a może wieńca 
męczeńskiego niczego nie pragnie.  Przed wojskiem 
tysiące k łams tw rozszśrzyła K amar y l l a ,  na lud ,  na 
Iegiją,  na g w a r d y ą — dla c z eg o?  bo to j e s t  dawny 
jej system dinide A  impera  intryguj ,  bu n tu j ,  pod­
burzaj  lad p rzeciw l u d o w i — stan przeciw stanowi,  
chłopstwo na sz lachtę,  wujsko na lud — i t. d. a 
i  takiego dopiero haosu bierz nitki i kręć z nich 
"wigzy na umysł i se rce,  na rozum i przekonanie 
całego narod i’ , i rządz dawnym jak świa t  starym 
systemem żelaznym cesarzow R z y m u , tego sp ruch-  
niałege w rozpadl inach dawnego świata p o gr ze b an e­
go kolosu,  który z nowym duchem ludzkości i po­
stępem czasu już w  cale nie ma nic wspólnego — 
juz on runął  na wieki i j u ź  nie powstanie,  pomimo 
krwi ,  którą kamarylla p rze lewa— pomimo krwi ,  któ­
r a  jeszuze będzie prze lana,  a która spadnie na g ło ­
w ę  ka m ar y l l i—  bo historya ż y j e —  a Bóg patrzy i 
rządzi  wed le  przedwiecznćj sprawiedliwiedliwości .  
Rząd Austryi  jawi  ą popełnił zbrodnię  w  r. 1846 
(Gal icya) ,  dziś dotknął  Austryą pa'ec boży.  To co 
się dzieje z Austryą,  jest  skutkiem opinii i sumienia 
narodów — opinia potępiająca rządi przeszłe i obec ­
ne  jeszcze intrygi kamaryl l i ,  wychodzi z oaropnej  
rzezi Galicyjskiej , — rzez Galicyjska z dążności  po­

laków do powstania na rodowego ,  a chęć i dążność 
Polaków' ao odzyskania bytu ojczyzny,  z okropnej,  
w k rwawe  nas tępstwa tak brzemiennej  zbrodni po­
dzia łu  P o lsk i, rozszarpania tego na r odu ,  który i Au­
stryi i Europie  przed wieki tak wielce zasłużył się 
orężem * krwią p rze lewaną za jej cywilizacyą prze­
ciw barba rzyństwu i ciemności Azyi.

Z jakim zapałem niezrównany K ossuth  zag rze ­
wał  w Mcu Wrześniu naród węgierski  do walki z 
bandą Jel iaczyca,  obejmuje proklamacya j e g o ,  k tó ­
rą dosłownie przełożoną w piśmie naszern umieścić 
postanowi l i śmy:

P roklam acya Kossutha do M a d zia ró w !
Usly proroka p rzemawiam do w as ,  węgierscy 

pat ryoci!  biedne zdradzone Madziary!
Często ju ż  przepowiadałem wam od lat s iedmiu;  

dreszcz mnie p rze jmu je ,  gdy widzę ,  że wszystko,  
wszystko okropnie prędko spełniło się.

Każde z s łów moi uh spełniło s ię ,  nawet  gdym. 
okropną chorobę człowieka przepowiedział ,  z k tó ­
rego wspomnieniem tyle zasług połączonych,  k tó re­
go śmierć moralna w  każdej piersi ludzkiej z głę­
boką utkwiła boleścią.

Co tylko wam o m o na rc h i i , co o węgierskiej 
a rys tokracyiy co o Kroacyi  p r ze powiedz ia łem, speł- 
niio Się wszys tko,  zhl iza się nawet  chwiia sDełnie- 
ma t e go ,  co o dynastyi  samej przepowiedziałem.

Wzdrygam się przed samym solną. Zda_,e tui 
s ię ,  źe  leży pszeaemną księga wyroczni  o t w a r t a ; —  
na próżno zamykani oczy, świa t ło  przenika duszę, 
Jak błyskawica w p o m r o c e .

Ulegam gw ał to w ne m u  natchnieniu i chcę wam  
zn ow u p ro rokować .  Słuchajcie mnie ,  patryoci!  — 
Bóg przedwieczny objawia się. nie w  pojedynczych 
cudach , lecz według p raw  powszechnych.

Wiecznem jest p raw em boskiem:  Kto się sam 
opuszcza , ten i od Boga bywa opuszczonym.

Wiecznem jest  p r aw em ;  Kto się sam ratuje — 
temu i Bóg przybywa na  pomoc

Boskiem jest  p r a w e m - Kto się upadla k rzywo­
przysięs twem,  n iesprawied l iwością ,  len się sam od­
daje w  ręce sprawiedl iwości .

Na tych odwiecznych podwalinach prawa,  wszech 
świata opar ły,  przys ięgam,  że proroctwo moje speł­
ni s i ę ,  a ono j e s t  nas tępującym:

Za wkroczeniem Jeliaczyca do Węgier ,  nastąpi 
dla W ęg ró w  w o l n o ś ć !

Zakl inam was na święte  imię naszej biednej — 
z d r a d z o n t j , węgierskiej  ojczyzny, zawierzcie memu 
p r o r o c t w u ,  bo gdy uwie rzycie ,  spełni się.

Poznajmy,  co to za potęga tego Jeliaczyca ?
Jes t  to mata siła m a te r ya ln a , składająca się z 

50,7-60, 70 tysięcy ludzi ,  która na pierwszy rzut  o- 
ka wielką się wyda je ,  bo wed łu g  konstytucyi p o ­
granicza znajduje dla siebie 30,000  ludzi.

Ale cóż pozostaje po-za-nim? w co ufa? gdzU 
jes t  len n a r ó d ,  któryby go zapałem sprawiedliwej 
sprawy posi łkował?

Nićmasz go n igdz ie !
Jakie  wojsko może kraj nasz pustoszyć? Zv*T' 

ciężyć,  łub z zwyc ięztwa  korzys tać ,  nigdy! . -
B a i u - C ń a n  zalał  był ojczyznę naszą, krocią*" 

swćj dziczy — pustoszył ,  ale musiał  się cot,ną<
Pochód Jeliaczyca jest  poaobny  chmurze



rańczy. Ta polatuje zawsze naprzód,  ale też zaw ­
sze się zmniejsza,  a nakoniec ginie.

Im dalej Jelaczyc w kraj p o s t ę p u j* , tem p e w ­
niejsi być r .ożemy,  źe ani j e den  z jego t łuszczy nie 
ujrzy wieeej brzegów Sawy.

Ąjfy Węgrzy,  chciejmy tylko,  a j e s t  nas dosyć, 
aby wojsko jego  kamien‘ami pozabijać.

Coby się potem s ta ło ,  pomówimy w swoim czasie.
Madzia r  nie zasługiwałby,  aby go boskie s ło ń­

ce ogrzewało,  jeżeliby pierwszy j ego myślą o św i ­
cie,  a ęs talnią wieczorem nie była:  pamięć na po­
dłe krzywoprzysieztwo  i na haniebną zdradę , z jak 
bezprzykładną niliczemnością sprzysiężo.ie się— na 
wykreślenie Madziarów z rzędu żyjących.

Węgie r  zatem dwie rzeczy ma prz"d sobą ,  pier­
wsza : powstać j ak mąż jeden dla zgniecenia w r o ­
ga,  który naszedl jego rodzinną ziemię. Druga : z j e ­
dnoczyć się. Jeżeli Madziary lego zaniechają,  zo ­
staną narodem tchórzliwym , nędznym,  klóregc imie 
w historyi świata stanie na równi  z hańbą i podło- 
tą;  zostaną nędznym,  lękliwym lu de m,  który spla­
mił świętą pamięć przodków s w o ic h , a o k tórym 
sam Stwórca wyrzekn ie :  „ Żałuję,  żem go s two­
rzył.* l a k ,  wtedy Madziary staną się ludem od B o ­
ga p rze ku t ym  ; przestwór  powiet rza odmówi  mu  swej 
ożywiającej siły, żyzne jego  niwy s ianą się piasczy 
*tvm stepem , —  a krzepiące źródło wsiąknie przed 
nim w' ziemię;  bez progu rodzinnego błędnym bę­
dzie Madziar  na ziemi sw oje j ,  na pireżno żebrać  
będzie litości o suchy kęs chicha,  zamiast ja łmużny  
pol iczkować go będą obcy przybysze,  bo ci go zro- 
Lią w  własnym jego kraju żebrakiem — lada łotr  
jak psa błąkającego sie bezkarnie zabi je ,  stanie się 
indyjskim P a r y ą , którego psami szczwać będą.

Napróżno  uciekać się będzie do religii —  i ta 
nie użyczy mu pociechy. Bóg,  którego dzieło swo-  
jem tchórzostwem zdepcze ,  nie odpuści mu g r z ć -  
chów ani na ty m ,  ani na tamtym świacie ;  dziew­
czyna,  kiórą powitać zechce,  miot łą go od progu 
swego odgoni ,  jak parszywe zwie rzę;  własna żona 
plwao nań będzie ze w zgardą ,  a pierwszom sło­
d e m  jego dziecięcia będz ie ;  przekleństwo!

O k r o p n i e ! o k r o p n ie ! ale tak się stanie.
Przysięgam przed Bogiem w ol no śc i , przysięgam 

na imie zelżonej pamięci przodków naszych ,  kló-zy 
kraj ten krwią swoją okup yw al i ,—  przys ięgam,  że 
tak nas tąpi ,  jeżeli ród Madzia rów ociągać się b ę ­
dzie z powstaniem w massach przeciwr służalczemu 
Jellaczycowi , jeżeli nie zgniecie tych serbskich na- 
Jezdników i każdego zd r a jc ę , co przeciwko nam jest, 
nie roze rwie  na sz tuk i ,  j ak  wicher  nie powiązane 
na polu snopy  — i jeżeli ród madziarski  zniszczy­
wszy wroga zapomni o p rzebaczen iu ,  albo tylko na 
cbwilę spuśf i z pamięci  zdradę  i zdrajców.

Nie ,  n i c !  tego madziar  nie zrobi ;  a p rzeklę-
niechaj będzie t en ,  co się tego dopuści.

, uda tego powtarzam wam ,  że za wkroczeniem 
cieżvC' 4 $ j  w ° l n°śń Węgie r  nastąpi.  Pierwćj  zwy-

• r l ° 5 P°tćm o b r ac hu n ek ,  to jest npszem zada­niem. •’

h ro m zatym , Jo  broni Męże !

j ego rozlegnie się głos p rzedwiecznego ,  j akim D rzc- 
mawiał  oo Mojżesza z pośród gorejącego k rzaku:  
„Miej sce ,  na którem s to i sz ,  świętem j e s t ;  taka na­
groda za odwagę i mę s two;  wo ino ść ,  s ł a w a ,  byt, 
szczęście Madziarom!*

Do broni więc Madziary!  do walki  za życie, 
za h o n o r ,  za ojczyznę,  za p r ogf' d o m o w e ,  na zie- 
mię ,  co cię żywi i kiótą o k rwawym pocie czoła 
uprawia łeś ,  bo j ą  chcą zdrajcy oddać Serbom i Illi- 
rom w nagrodę za pozbawienie Cię twojej  wolności ,  
chcą cię wypędz ić  z twojej  własnej ojczyzny,  j ak 
się ju ż  stało biednym Madziarom Temaryńsk im.  

Dalej ,  naprzód,  do broni  Madziarvł 
Kto  nieposłuszny p r a w u ,  które sam król za­

przysiągł,  ten jest  zdrajcą,  a kto zd ra jca ,  tego u -  
j ąć  i pod sąd oddać.

Nasza ojczyzna jest  dla nas wszystkrćm oswo­
bodzić j ą  j e s t  naszym najświętszym obowiązkiem.— 
Ratując ojczyznę,  r atujemy nas samycn.

Kto  tylko we ws i ,  w  komLaci t  jakikolwiek 
najmniejszy ma wpływ i znaczenie,  niech pochwy­
ci za sz t andar ,  uiecbaj zbiera około siebie po 10— 
5 0 — 100— 1000 ludzi ,  ile m o ż e ,  i prowadzi  j e  pod 
Weszpr im — niech nam nie towarzyszy na r ó w n i -  
naoli naszych żadna inna m u z y k a ,  jak poważny  
marsz Rakoczych,  tak jak na dniu zmar tw ych ws ta ­
nia pospieszy plemie ludzkie na sąd ostateczny,  
zgromadzaj  się ludu Węgierski  w około W e s z p n -  
na — i w t e d y  hur ra  na wroga!

Soiewajcie znany nam hymn święty:  „Panie za ­
chowaj  nam ojczyznę naszą,  naszą ojczyznę M a ­
dziar ską,  zniszcz nieprzyjaciół  naszych,  którzy nas 
prześladują.

Dalej ,  naprzód! do bror.i!
Z nami Bóg,  i świę ta  sp rawa!

K ossuth .

WIADOMOŚCI P O L m c ™ .

» j ™  ^ niechaj między Weszprinem a Bia- 
ogro ^ jk op i . j  wielki g rób,  w którem aloo wę- 

giers ie mie,  Wę gie r^ j  h o n o r . węgierski  nanid — 
albo naszyć Wrogów pochowamy i gdzie albo s łu­
piec shan lonego imienia węgierskiego stanie z na 
p i s e m . Bog karze podłych lęicliwców* albo 
zielenić się r edzie  wolności drzewo , a z kwiecia

GALICYA.

Lwów. Węgry,  których koszary otoczone dotąd 
działami — uciekają pojedynczo. U nas w mieście 
panuje  wielkie w zb ur zen ie ,  być mo ż e ,  i*  to są in ­
t rygi ,  ażeby ftossya weszła do Galicy:. Dwernick i  
na czele 8,000 Po laków,  najwięcej  clezer l e iów z 
wojska aus l ryackiego , poszedł Węgrom na pomoe.  
Rząd pruski  nakaza ł ;  wszystkich emigrantów 1->!- 
skich,  wydać do królestwa.

A JJ S T R Y A.
Z  W iedn ia  nic nowego Gdy poczta nie do­

chodz i ,  przeto żadnych nie możemy dać pewnych 
wiadomości  ograniczając się jedynie na wieściach 
ustnych,  które w pośród tylu sprzecznych żywio ł ów  
i przeciwnych sobie s tronnictw w żaden sposób za 
prawdz iwe  uważ ać  nie można.  —  I tak w  czoraj 
widocznie u nas uku ta  biegała pog łoska ,  że Wie­
deń kapi tulował  —  że Gesarz na wszystkie warun> 
ki przystał— to znowu,  że trzy przedmieścia,  to j e s t  
te które zamieszkane są przez Szwarcge lberów pod 
dały się. w c i s k u  — 1 i własnych dział 17 zagwoździ-  
ły —  że b roń chcieli mieszkańcy tych prz. idm isę 
z !ożyć ale Aue-sperg t akową kazał im zątrzyjuac (?) 
to znowu że Wiedeńczycy wywiesili  biate chorągiew,  
na znak kap i tu iacy i , 1 gdy Wojhkw weszło w  ulice
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miasta,  wtenczas uderzono na nie i okropną w wo j ­
sku sprawiono  rzeź tak da lece ,  że zmuszone nyły 
reszty wojska cofać się w  nieładzie — Że Sejm pro- 
klamacyi Cesarskich,  ani Windiszgratza nie uznaje 
a przeto takowe Wiedeńczykom nie są ogłaszanej?!) 
S łowem —  wieści  najniepewaiejsze i n ieprzebrane 
morze kłamstw z których t rudno wybrnąć na rzecz 
prawdy — taki j e s t  stan chaotyczny w j a r i  k a m a -  
rylla która żyie k łamstwem pogrążyła całą M o n a r ­
chią —  ] t ak :  Lud powsta ł  w Wi edn iu ,  przeciw 
k o m u ?  przeciw złym mini s t rom,  którzy zaufanie j e ­
go tak jako i Cesarza za wied l i ,  oszukal i ,  zdradzili.  
Lud powstał  nie dla anarchicznego przywłaszczenia 
sobie r zą dów,  n i j  dla det ronizowania  monarchy  — 
nie dla tworzenia Republik!  w  Austryi  — lud p o w ­
stał j edynie  dla przywrócenia p raw swoich świętych 
i swobód  konstytucyjnych.  Aż tu okłamali  lud że, 
to są kom mu ni śc i , anarchiści ,  rabusie i t. d. gdy ni­
k o m u  ten lud ani na włos dotąd krzywdy nie uczy 
nił  —  owszem praw u we wszystkim jes t  posłuszny, 
ale p raw swoich się dopomina.  Okłamali  stronnicy 
kam ary l l i , l ud,  źe chce zaprowadzić konwent  — gi­
lotynę,  i wszelkie okropności  r ewoluc j i  francuzkiej ,  
gdy wszystko n ie p ra wd a ,  gdy rewolucya w Wiedniu 
idzie zupełnie drogą rozsądku i słuszności ,  a lud 
wcale niemyśli  krwi przelewać — owszem,  żąda po­
ko ju ,  ale żąda i prawdy.

W iedeń  23 P a ździern ika . Między wojskiem 
oblegającem powstały choroby a mianowicie na b ie ­
gunkę  umierają.  Oprócz tego w wojsku wielkie 
panu je  zniechęcenie ,  co inaczej być n iemoże  w o -  
becnym położeniu,  gdzie i g łód,  zimno i wilgoć w 
obozie dokucza do żywego.  Wszystkie konie w 
mieście j ak ie  tylko były zabrane zostały do a r ty l -  
leryi pod działa.  Dwie  baryłki pieniędzy,  przezna­
czonych dla wojska , zostały schwytane przez gwar -
dy^- —

Przyszło tu  kilkudziesięciu strzelców' z Mona­
chium.  Między W ę g ra m i  a Kroatami podziśdzień 
jeszcze nieprzyszło do walki.

Żołnierze,  którzy z obozu  tu  p rzybywają ,  opo ­
wia da ją ,  że w całym wojsku największa panuje 
niechęć walczenia p rzec iwko  miastu stołecznemu,  
sweg o  własnego kraju.  Rada miejska wydała dziś 
o de zw ę  do obywatel i  i gw’ardyi,  zalecając ażeby u- 
nikali  wszelkich zaczepnych k roków i nieprzyjaciel­
skich zajść z wojskiem,  a lbowiem arcyksiążę. Jan  
ro zp o czą ł p r z e z  kom issarzów  W elkera  i  Mosle, w 
im ieniu w ła d zy  centralnej niem ieckiej z  je d n e j , a 
a W ys. Se jm u  am tryac ,k iego , z d ru g ie j strony u- 
k ła d y  na drodze pokoju .

N ajnow sze w iad om ości.

(Najnowsza wiadomość  którą nam dziś raczy­
ła nadesłać C. K.  Nadkommenda wojskowa.)

nSJ' ® urier  kwatery głównej z Ołomunca  
donosi  — ze 25 b. m. gdy opuszczał  armią — P ra -  
t e r ,  i przedmieście Lęopoldstadt aż do mostu  przed 
mias tem znajdowały  się w ręku wojska ces.  króle.  
Feldmarszałka^ J. O.  Księcia Windiszgratz.  Na wie­
lu  wieżach miasta p o w ie w n y  białe cborągvrie. W e ­
wnąt rz zaś miasta słychać było pojedyncze strzały.

Redaktor W ł a d y s ł a w  M z y c H t .

Feldmarszałek podał  miastu swoje ul t imatum.  W o j ­
sko jak naj lepszem tchnie duchem.“ '

W iedeń  2 6 . —  Sejm dziś stanowczy uczynił krok, 
i zawezwał  Węg ró w,  których 70,000 pod Wiedeń zbli­
ża się — już  są forpoczty pod SzwecUat.  Dziś 
przyjdzie pewnie do bitwy walnej .  B o m b a r d o w a ­
nie t rwa ło  od 24 i przez cały dzień 25 p rawie bez 
us tanku,  bo tylko co 10 lub 5 minu t  wypoczywa­
no. Bom bardowanie  było ze wszystkich stron i 
wiele miastu zrządzi ło szkody. Jednakże bo m ba rd o ­
wan ie  zostało bez sku tku ,  i jeszcze podniosło d u ­
cha w mieście. Sam W h d e ń  obecnie liczy 80,000 
zbrojnego  ludu i liczną artylleryą,  która jednakże 
nie odznacza się celnością —  jaka godnaby była 
takiego artyllerzysty,  j ak im je s t  j enerał  Bem. — W 
wojsku c, k. panuje biegunka i dezereya.

(G a z n. Odr.)
N ajnow sza  wiadomość. Z wiarogodnego źró­

dła dowiadujemy s i ę ,  źe Wiedeń  wcale bomhardo-  
wany nie był ,  jedynie tylko od kilku już  dni obie 
s trony biją się na linii za miastem.

Tworzy  się u nas c a zu is lyc zn o je zu icka  ducho 
wna Ram arylla  której powtórne posiedzenie ma się 
odbyć u J .  X.  Kanonika R. Później więcćj  będzie­
my mogli o tem donieść.  Sądzimy źe tak daleko nie 
dojdzie z narni jak sobie Szanowna Kamarylla .teo° 
żvczv.*; *1 • . «  * I •

X. Mackę ut rzymuje  źe nie jest  szpiegem ! i 
źe żył  moralnie ,  na to bierze świodectwo  od Kon- 
systorza.  Zobaczymy.  W a . L i.

Doniesienie U rzędow e.

W  dniu szóstym Listopada 1848 r. o godzinie 
11 z rana przed Oberżą  mu ro w an ą  obok C Król. 
Kaacellaryi Kommissaryatu we wsi Liszkach Okręgu 
M. K. na skutek Bezolucyi Wysokiego C. K.  T ry ­
buna łu  z dnia 21 Września  r. b. ad Nrum 5678 
wydanej sprzedane będą  przez publiczną Licylacyą 
ruchomośc i  do massy ś. p. Marcina Sropińskiego 
należące jako t o : K lac z ,  Wóz  na żelaznych osiach 
z r ekwizytami , Bydło rog a le ,  G ard e ro ba ,  Bielizna 
i różne sprzęty domowe.

Oczem chęć l icytowania mających zawiadamiam.

K ra k ó w  d. 27 Października 1848 r.
Ignacy P ieka rsk i  C. K. K o m .  Sąd.

Doniesienie prywatne.

Feigel  H or ow ic zo w a  (wdowa z sićrotami) p rze­
chodząc przez Miasto zgubiła P U G IL A R E S,  w  któ­
rym się zna jdowało  2493 g. 10 w biletach polskich 
i wexlach a 50  Ryńskich m. k. i ta l a rów pruskich 
w papierach 3 ;  oraz 5 r.sr.  rossyjski .b papierami '  
Łas ka w y  znalazca raczy t akowe  zwrócić,  za s t ós o -  
wną  nagrodę .

Na/cŁ i  D ruk. S t .  G ie S Z t lO lC S K ie f f * * ’


